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W i a d o m o ś c i  K  i i  a  j  o  w  b .

S a n k t-P e te r sb u rg  d n ia  18 s ie rp n ia .
(* Gasety Sanktpetersburskiey.)

Prz ez  na yw yższ y  ukaz J C. M.  do Rządzące-  
go Sena tu  pod dniem 3 s ierpnia ,  d y r e k t o r  d e p a r t a ­
m e n t u  s p r a w  d u c h o w n y c h  o b c y c h  wyznań  r e l i g i j ­
n y c h ,  rzeczy wisty radca  s t a n u , K a r ta sze w sk i,  uw o l ­
n io ny  od ty c h  ohowiązko.w, i o t rzyma !  rozkaz bydź 
k u r a t o r e m  wydzia łu  e d u k a c y j n e g o  b i a łoru sk i e ­
g o ,  z zos tawieniem p rz y  n im p o b i e r a n y c h  . teraz 
w y z n a c z e ń  , a mianow ic ie  : 3ooo pensyi  rączney,  
3o o q  s t o łow ych i k w a t e r o w y c h  2 0 0 0  rub l i  na rok.

P r z e z  n a y  w y ż s z y  u k a z  J e g o  C e s a r s k j e y  
M o ś c i  , p o d  d n i e m  6 s i e r p n i a  , s k a s s o w a n y  z o s t a ł  
u r z ą d  n a c z e l n i k a  m i a s t a  T e o d o zy i , a t a u r y c k i e t n u  
g u b e r n a t o r o w i  c y w i l n e m u  r o z k a z a n o  m i e ć  p o d  s w ą  
w i e d z ; }  p o m i e c i o n e  m i a s t o  ,  d l a  j e g o  b i i z k o ś c i  s  
ł n i a s t e m  g o b e r n i a l n e m .

— Pr zez  n a y  w y ż s z e  o k a z y  p o d  d n i e m  g 
s i e r p n i a ,  p ó ł k , o w n i k o w i  M o y  siejow em u  , d o w ó d c y  
i s / e y  a r t y l l e r y y s k i e y  b r y g a d y  g r e n a d y e r ó w ,  i p u ł ­
k o w n i k o w i  H o lo w a ć  zew u  , d o w ó d c y  2 g i e y  b r y g a ­
d y  a r t  y l l e r y y s k  i c y  g r e n a d y e r ó w  ,  n a y ł a s k a -  
V ' i e y  n a d a n e  s ą  w  w i e c z u e  i  p e t o m u e  p o s i a d a n i e  
p o  2 0 0 0  d z i e s i ę c i n  z i e m i .

— C e s a r z  Jegomość,  dnia 2 s ierpnia,  p o t w i e r ­
dzić r aczył  op;nią Powsz echne go Zabrania  R ady 
P a ń s t w a ,  utw ie rdzającą  Ignacego  H r a b i ę  P la te r a  
w dos to jn ośc i  h r ab io w sk ie y .  »

—  1‘r z e z  n a y  w y ż s z y  d y p l o m a t  ,  p o d  d .  
1 s i p r p n i s ,  C e s a r z  J e & u m o ś ć  r a c z y ł  m i a n o w a ć  k a ­
w a l e r e m  o r d e r u  ś. A n n y  1 ź „ ssy, J e n e r a ł - M a j o r a  
Xią zęc ia  (io licyn a  3go , d o w ó d c ę  2 g i e y  b r y g a d y  
i s z e y  d y w i z y i  k i r y s s y e r ó w .

— Je n e r a ł - M a r s z a łe k  polny,  H r a b i a  O sten-  
S ackcn , dowodzący nacze ln ie  iszą a rmią ,  p r z y b y ł  
tern! dn iami  do (uteyszey stolicy.

— Dnia 5o l ipca,  w N tk o ła jew ie , ,p iszczono 
z  wars ta tów  adtn i ra l icy i  o k r ę t  6o-działe wy, ob i ty  
mie dz ią  i nazwany A r c h y p t la g .

P r z e k ła d  m o w y, m ia n ey  w  ję z y k u  p e r s k im , 
p r z e z  K /ą z ę c ia  C h ozre tva -M ir z ę , n a  p u b lic zn e y  
a u d y e n c y i , d n ia  10 t  rn.

dV ( t y  p o t ę ż n i  e y  s  z y  C  e s  a r  z  u !
„Spokoynośc  Rersyi,  i św ię t e  przymie rze ,  m ię ­

dzy Waszą ,  C e s a r s k ą  MoścJą,  « W i e l k i m  W ł a d c ą  
I r a n u ,  N a j d r o ż s z y m  moim Ro zkazoda wcą  i Dzia­
d e m  istniejące,  b i ł y  pr z e c iw n e m i  d u c h o w i  z*ego. 
T e n  wz n ie c i ł  w T eh eran ie  zg ; . ;ę szaleńców, k tó­
r zy ,  iv począ tkach te raźn ie j szego  roku ,  p op e łn i l i  
n i e s ł ycha ne  bezprawie,  k lórego of ia rą  siało się po- 
selu tw o rossyyskie .  T e n  w y p a d e k  nieszczęśl iwy 

; gł(  boką sm utku  poinuoką o k r y ł  c a ły  nasz dom i 
I w sz y s t k i c h  jego w i e r n y c h  poddanych .  P r z e lę k ło  

*>'j p r a w e  F e t - A lego  - S zach a  se rce  tą myślą ,  
l i  ( a r s tka  złoczyńców może p r zyp row ad z ić  do z a r ­
wani a  pokoju i p r zym ie rz a  między Jego K r ó l e w s k ą  
Mośc ią  a W i e l k i m  M o n a r c h ą  Rossyi .

„ R o z k a z a ł  mi  , w n u k o w i  sw em u  , pośpieszyć 
do i tobc y  tego Mocars twa .

„ J e s t  or, p r z e k o n a n y ,  iź głos roóy, głos p r a w ­
dy, zwró c i  .na się pasfe'awq u wagę W aIs z e y  C b s a b -  
S k i r t  Mości  i p rzy jaźń między d w o m a  N a j w i ę ­
kszymi  i Naypotężfl ieyszymi  Świa ta  Panami  uczyni  
hiezs ch winną.

„O to po rur zooo  rui, w imieniu  mego P o tę ż n e ­
go Rozkazodawcy pros ić  C i ebie , W i ei .ki M onar­
cho! puść  w wieczną n iepami ęć  w y p a d e k ,  k t ó r y

\  v- ' 
zasmucił, równie D w ór  Rossyyeki, jak i D w ó r  P e r ­
ski; n iech ay  świat pozna, ze,  wśród nayokropniey-  
szego nawet w y d a rzen ia ,  dw ay  mądrzy Monar­
chow ie , otwarcie  się w ytłu m aczy li ,a  wszystkie  n ie -  
w y ro zu m ien ia , wszystkie  podeyrzenia, z n ik ły ,  i  
wszys kiemu pożądany koniec położono.

„Ja *aś, obrany do wstawienia się za tą ważno  
oko icznością, uznaję siebie bydź uszczęśliwionym  
0 0  nay wyższego stopnia, zasłuży wszy przed W a s z a  
C e s a r s k ą  M o ś c i ą ,  po w yp ełu ien iu  w o li  mojego  
Rozkazodaw cy, utw ierdzić  na w iek i  dobrą zgodę  
między dwoma narodam i, które sama Opatrzność  
powołuje do w iajem ney przyjaźni n iezachw ianey .”

O dpow iedz na tę  m ow ę, m ia n a , te y ie  a u d y -  
encyi, p r z e z  P ic e -K a n c le r z a , w  Im ie n iu  C e s a r z a  
J e g o m o ś c i .

„NAYJAstaETszT C e s a r z  J e g o m o ś ć  rozkazuje  
im zapewnić W aszą W ysok ość ,  o tern zupełnem za­
dowoleniu , z jakiem przyjął objaśnienia W a sze  i  
oświadczenie prawdziwego smutku ze strony W a ­
szego M onarchy.Oży wiany wspaniałem i uczuoiami,  
Szach Jegomość nie m ó g ł ,  zaiste! bez trw ogi  
poglądaó na b e ip raw ie ,  którego ce lem  b y ło  zer­
w anie związków przyjacielskich m iędzy dw óm *  
mocarstwami, jeszcze niedawno z sobą pojednanemi. 
Oznamionował on to przez wasze p o se ls tw o , posel­
stwo,które powinno rozproszyć cień nawet wszelki*  
mogący zachmurzać wzajemne stosunki m ięd zy  
Rossyą a Persyą,po tak smutuem wydarzeniu. N ie c h  
to z pewuienie będzie przez W a s  zaniesione Sza­
ch ow i Jegomości : n iech  zostanie on przez W a a  
przekonany o niewzruszoney w oli  N a y j a ś n i e y -  
szKGo C e s a r z a  J e g o m o ś c i  , względem  zachowani*  
nazawsze pokoju, oraz utwierdzeuia w ęz łó w  p rzy -  N 
jaźni i zgody sąsiedzkiej, szczęśliwie odnow ioney  
w  Turkmanczaju.

„ W y b ó r  W aszey  W ysok ośc i ,  do nczynienia  
tych  objaśnień, nader przyjemnym jest C e s a r z o w e  
J e g o m o ś c i .  W y  raczcie o tem b y ć  przekonanym i  
przez te uczucia, które teras w yraziłem  W im ien iu  
NATM tEOŚUtW SZBG O M eG O  M oH A R C B Y .”

JLaSTT OD KORPUSU KAUKASKIEGO.
(* Rutkiego Inwalida).

Obóz nad Kara-Czajem  pod  wioską Kotam łu, <k 
a 5 wiorst zaK arsem  po  drodze do A r  serum, d. 15
czerwca.

D . 8 czerw ca, w oyskom  naszym, stojącym  w  
obozie pod K arsem , zapow iedziano pochód. P ó ł­
ki: dragonów Niżegorodzki, grenadyerów  G ruziń ­
sk i , 42gi s trze lcó w , D oński K ozaków , Nyszystka 
artyllerya i parki ru szy ły , pod dow ództw em  J e -  
nerał-m ajora X ią źęc ia  fiekowicza  - Czerkaskiego, 
dla złączenia  się z oddziałem  Jen era ła  P an kra tje -  
wa.Sam  G łów no-dow odzący, ze sw oim  sztabem, po­
został w  K arsie , oczekując nadeyścia oddziału  Je#» 
nerąła Murawjewa.

O trzy  w io rsty  od K.arsu, przeszliśm y przen  
rzekę K ars-C zay, po m oście m urowanym , a p otem  
szliśm y w  górę, lew ym  jey brzegiem . O 6 w io rst  
napotyka się zruynow ana w ieś  K iu m b a t, gdzio  
zwracają na się uw agę rozw aliny  kościo ła  Ormiań­
skiego, który,w nosząc z pozostałych w ew nątrz k o r -  
nesów  i różnych p rzyozd ob ień , b y ł w  sw oim  cza­
sie dosyć okazałym . D aley , o w iorst 7 od K ium batu, 
leży  druga, lubo niezruynow ana, zu p ełn ie  jednak  
spustoszona w ieś M uszas,nad n iew ie lk ą  rzeką. O ko­
liczn e jey pola zasiane są zbożem; zdała w  różnycR  
rnieyscach postrzegają się w ioski; kraina nie'Zdaj* 
się bydź pustynią , atoli n ie w idać ludzi. D roga



porządna; na rzekach i s t rumieniach mosty muro­
wane,  a nawet  po mieyscach błotnis tych drogi b r u ­
kowane.  Mieszkańców nigdzie nie uyrzysz: wszy­
scy się 'w y n i e ś l i : Muzułmąni  do Arzenirnu,  O r ­
mianie za Kars .

Ode wsi Muszas droga ciągnie się w górę l e ­
w ym  brzegiem Kars-Czaju;  z obu stron jey pod­
wyższa się położenie tnieysoa, albo wystawia spa- 
dzistości gór, należących do odnóg pasma Sagan- 
ługskiego; wierzchołk i  ich źrzódła pokryte są k u p ­
kam i  śniegu. O 7 wiors t od Muszasa napotyka się 
porządnie zabudowana wieś  Ormiańska.  Baynaa- 
mat ;  tu pozostało nieco mieszkańców pod obroną 
oficera kozackiego z komendą.  Dóm starszyny nm • 
i owany,  wysoki  z. drewnianym terrasem.  W ieś  
ta między innemi  odznacza się mnóstwem dźwigni 
czyli żórawi studziennych.

Chociaż do połowy w ziemi, zwyczajem tu- 
teyszym , dobrze aloli są zbudowane z kamienia; 
i widać,  że mieszkańcy byli zamożni. Bola na około 
są zasiane zbożem. Stąd pozycya zaczęła bydź 
pagórkowata,  i droga szła z góry na górę. O cztery 
Wiorsty u j rze l iśm y obóz woysk oddziału. Jene ra ła  
]>ankratjewa  : lewe skrzydło przytykało jdo wsi 
K o tap łu ;  czoło warowane  było rzeką Kars-Czay, 
która tu robi k rę ty  zawrót; prawe skrzydło roz­
łożone było na górzystości brzegu. W i d o k  obozu 
zdała jest wspaniały,  mnóstwo namiotów, rozbi­
tych na czystey przestrzeni w l inijach , wzdłuż 
dwóch blisko wiorst ,Stanowi wielki  korpus woysk; 
na pra wem  skrzydle kozacy i dragoni; na lewem 
muzułmąni ; w środku i w rezerwie piechota z ar- 
tydleryą i u ł a n i . — Przypomniałem sobie na ty c h ­
miast  pochody zagranicą ,  we F ranc y i  i w Niem ­
czech; tam mieliśmy na b iwakach szałasze, a tu 
namio ty :  w mieyscach bezleśnych bardzo są one 
użyteczne; rozbierają tu na d rw a  ogrodzenia z 
rozw^alin wiosek pustych.  Ale po tamley stronie 
Kars-Czaju,  góry pasma Saganługskiego są obsypa­
ne lasem; tam, mówią, kryją  się T u rc y  po wą wo ­
zach, które obwarowali  okopami we cztery rzędy. 
W  nocy widać ognie ich  pikiet.  Droga, nad k tó ­
rą  teraz leżymy obozem, idzie do M e d ż i - K u d r ,  
pierwszego miasta za pasmem Saganługskiem.

Po południu przyjechał  Główno dowodzący 
ze Sztabem korpusu.  Z prawego skrzydła objeżdżał 
on woyska po wszystkich linijach. Wystąpiono 
prz ec iw  niemu poprostu, w płaszczach, i powita­
no okrzykiem u ra !  Z wielą żołnierzami rozmawiał; 
byl i  też uradowani.  Muzułmanom powiedział  
H ra b ia ,  że się spodziewa po nich tyleż odznacze­
nia się, ile okazali ich towarzysze w ostatniey roz­
p ra w ie .  Przez tłumacza odpowiedzieli:  że gotowi 
s ą  do ostatniey kropli  k re w swą poświęcić za M o­
narchę.  Chorągwie  z Orłami  Rossyyskiemi  powie­
w a ły  w ich szeregach; -wielu starszyn ma nasze 
o rdery  za waleczność i odznaczenie się. Dziwna 
Sprzeczność: wrogi chrześcian walczą przeciw swym 
jednowiercom;  p rawdziwie  dla muzułmanów p rz y ­
szedł  koniec ich świata.

D. 11 nadciągnął  Jene ra ł  IM urawjew  ze swym 
zwycięskim oddziałem. Teraz  u nas w korpusie 
działającym przeszło 2 0 , 0 0 0  woyska l in iowe­
go: i 4 , 00O piechoty  i do 6 , 0 0 0  jazdy, 8 0  dział. 
Porządnyto  legion, z k tórym można dóyść do Tre -  
bizondu. W szys tek  korpus jest podzielony'na t rzy  
kolumny:  piórwsza, pod wodzą Jenera ła  M u ra w - 
jew a , sk łada^ię  z dwóch batalionów pólku Cher- 
sońskiego grenadyerów',  dwóch batalionów G r u ­
zińskiego grenadyerów,  dw óch Erywańskiego ka ­
rabinierów,  d w óch  rot  4nge strzelców; 8 dział ba- 
t e ry ynych ,  i 4 lek k ich i 6 konno-kozackich;  jazdy, 
dwa półki '  Dońskie kozackie Karpowa i Fotnina, 
a t rzeci półk  Muzułmański .  Druga kolumna,  pod 
naczelnictwem Jenera ła  P a n kra ljew a  składa się 
z dwóch batalionów półku połączonego, z batal io­
nu pólku Sewastopolskiego , batalionu Sarbazów 
Nachiczewańskich,batal ionu 4 igo s t rze lców,dwóch 
batalionów 42go strzelców, dwóch batalio-nów pół­
k u  Kabardyńskiego i batalionu pionierów; ar ty l -  
ł e ry i  8  dział  b a t e r y j n y c h ,  1 6  lekkich i 4 górne 
jeduorogi. Jazdy,  dwa półki  Dońskie,  kozacki Czar­
nomorski, i półk  Nachiozewański  Keyger l i .  T rze ­

cia kolumna,  pod dowództwem Jenera ła  Ha/ew- 
- skiego, składa się z pólku Niżegot od/k iego d r a ­

gonów i połączonego ułanów,  trzech Muzu łmań­
skich i lS dział  a r t yl leryi  konney Kozaków Do ń­
skich.

Go nas ma spotkać niewiadomo; lecz ze­
bra l i śmy się w dobrym porządku i szykowno- 
ści. Zapasów żywności i wojennych mamy po- 
dostatkiem. W-oyska porządnie są przyodziane i 
uzbrojone, syte i wesołe;  śpiewy i muzyka w-obo­
zie nie ustają, a oficerowie z niecierpl iwością roz­
mawiają o pochodzie.  K I. B dzck i.

D . 26 czerw ca , H a s  san K a le , o 5o w iorst od 
M rzerum u .

Siła oręża Rossyyskiego i biegłość w sztuce 
woyskowey naszego Wodza,  przezwyciężyły  p ier ­
wszą zawadę ze świetnym skutkiem.  Donoszę wam
0 teraźnieyszym wypadku,  jak mi się zdarzyło sa­
memu. widzieć,  słyszeć i uważać.

D.*i5 czerwca,  z obozu p o d K o t a r ł u ,  wszy­
s tkie woyska,  piechota* ar ty l lerya  i jazda z p o łu ­
dnia wyszły ku pasmu Sttganługsk-iemu; obłogi i 
parki  pozostały na mieyscu.  Dwie drogi w iod ły  
przez góry: lewa, na k tórey nieprzyjaciel  nas ocze­
kiwał ,  była  dogodnieysza. Główno dowodzący,  
korzystając z tego, wysłał  nią z częścią woysk J e ­
nerała liu rc o w a , a z g łó w n e m i  siłami sam poszedł 
drugą drogą , na praw o. Nieprzyjaciel,  spotkuwszy 
Jene ra ła  K u rcow a  na pierwszey drodze, rozumiał,  
ze to są wszystkie nasze siły, i zwróci ł  na nie 
swą u w a g ę ; - l e c z  jakże się musiał zdziwić, gdy 
d. i 4 uyrzał  przeciw lewego swego skrzydła ,  ca ­
ły  korpus Rossyan: pozostał mu jedyny środek, za ­
jąć dogodną p o z y c y ą , i na niey się obwarować.  
T ym  sposobem, przez zręczne poruszenie i szyb­
kie przeyście pasma Saganługskiego, Główno-do-  
wodzący ominął  wszelkie przeszkody, jakie tylko 
mógł nam zastawić nieprzyjaciel  w górach,  okry ­
tych lasem, broniąc w-ąwozów.

D. 16 obłogi i parki  złączyły się bez p rz e ­
szkody z korpusem. Nieprzyjaciel  kusi ł  się zbijać 
nasze przednie poczty na lewem skrzydle,  ale na-  
próżno. W a r o w n y  jego obóz leżał  w blizkości za 

óraini; było w nim woyska dc< 3o,ooo. Po po ło ­
nin Głów no-dowmuący,wziąwszy pięć batal ionów 

piechoty,  wszystką |;izdę lekką i j r t y l l e r y ą  konną^ 
poszedł od lewego skrzydła,  dla obey rżenia poz^cyi 
nieprzyjacielskiey.  T u rc y ,  zająWszy drogę aćze- 
rumską,  mocno się ufortyfikowali:  prawe ich sk rzy­
dło przetyka ło  do pasma gór, gdzie wielki  ku rh an  
był  uzL !,:°ny bateryami; czoło, zasłaniało się g ł ę ­
bokim wąwozem leśnym, i podwcynym okopem,  
a lewe skrzydło przypierało do nieprzystępnego 
urwiska .  Po niewielkiem odstrzelaniu z obnslroii,  
Główno-do wodzący,  widząc niemożność at takowa- 
nia nieprzyjaciela w tey pozycyi,  odszedł znowu 
na mieysce; lecz Turcy  spodziewali się napadu; n ie­
zawodnie nazajutrz,  i zrobili przygotowania.

D. 17, Głównodowodzący wysłał  Póikowni-  
ka F r jd e r jk s a , z pólkiem Eryw sńskim ka rab i ­
nierów,  ze 4 ma działami i dwoma pólkami jazdy 
lekkiey,  z prawego skrzydła,  celem rekognosko- 
wania pozycyi ,  mając zamiar z tey strony zbl i­
żyć się do nieprzyjaciela.  T u rc y  tu , w liczbie 
2 0 0 0 ,  rozłożeni byli i.a wzgórzach spadzistego brze­
gu rzeczki, która w tyle ich przerzynała się z gór 
do Araxu.  Oddział nasz ostatecznie się zbliżył, 
dozwalając półkowi  muzułmańskiemu ucierać się 
z jeźdźcami tureckimi .  Nieprzyjaciel  cofał się 
aż do gorzystości; lecz tu piechota jego , lasiadł- 
szy za kamiennym zawałem , zdawała się miec 
zamiar t rzymania s ię,  chociaż nie miała żadney 
przy sobie armaty.  Brzez taką nieostrożność wszy* 
stek oddział T u rk ó w  prędko został wyparowany
1 rozproszony. Na zawał  posłani byli strzelcy, k tó ­
rzy  go obchodzili  i zbliżali się pod zasłoną swej! 
artyl leryi .  Tymcz asem ,  ponieważ T u rc y  wzma­
gali swe odstrzeliwania z zawału ; lekka nasza ja' 
zda przestawszy się ucierać,  zbliżyła się fcolpin' 
ną do będących w zasadzce. W t e m  strzelcy,  z o' 
krzykiem ura! wpadli  na zawa ł ,  Tu rcy  umknęlji 
a Muzułmąni  nasi, pognawszy się za uciekającymi:



pędzili ich ze spudzislos'oi f!o wąwozu, przy czem 
położyli „a mieyscu do 5o ludzi, odebrali 9 cho- 
H g " i  ł przyprowadzi l i  70 j fńców tureckich.

O dessa  dnia  10 s ie rpn ia .
(Journal d’Odessa.)

D 8 t. m. przybyły  do portu  naszego Z Np- 
~opo/u luger Szeroki i z F otos  zafrakto wany od
* <11 liii okfęt^ kupiecki  R a rik lea . Na pierwszym
* tych statków znayduje się Jene ra ł  - Porucznik 
' r  leljaxninow'f na drugim Adjutant  Wodza Naczel- 

? eg'* -S*®,y Armii ,  Porucznik u4 nd.ro , 'który wy­
jechał z g tówney kwatery  d. 1 s ierpnia ,  pod wa- 
fowuera  miastem S liw n o , wziętem przez nasze 
Woyska, a którego klucze razem z chorągwiami  
przywiózł  tu P. Androy  dla przesłania do Jego Ce- 
barskiey  Mości.

— Zgromadzenie tuteysze Żydów ofiarowało 
na rzecz ufaog-ey spólbraci  swojey, doznającey te- 
J’az^oiedostatkii  przeżywieni* się, 4,583 ruble.  Na 
tenże cel kopiec tuteyszy, L a n d a , ofiarował  25o 
rubl i .  Zwierzchność mieyscowa z wdzięcznością 
Uwiadamia o tern publiczność.

•— Druga potowa tego tygodnia równie!  była 
Szczęśliwa dla miasta naszego, jak i pierwsza : żaden 
przypadek wą tpl iwy choroby niezmieszał nam spo- 
xoynoici .  W e  wsiach K u ja in iku  umar ło  z zara­
zy jedno dziecię; zachorowało dwoje. W  U sato- 
w /ch -C h u to ra ch  dwóch zdarzyło się chorych,  a- 
xe umarłych  nie było.

P  r  o g r  a 111 m a.
Z a p ro szen ia  do sk ła d a n ia  o fia r  na m ający  

sfę w znosić pom nik na  rozw alinach Cherso- 
*‘ezu ■ T auryck iego , g d zie  się odbył chrzest ś. X.ią~ 
&%cia IF todzirnierza .

Jakkolwiek  bogate są dzieje nasze w  znamie­
nite w y p a d k i , które posłużyły ku utwierdzeniu  
na niewzruszonym fuadam«acie i wsławieniu uko- 
chaney  Oyczypny naszey przez Boga, błogosławio­
n y  Rossyi;  żaden z n ich ątoli  tak dzielnego nie 
«niał- wp ływu n - j e y  pomyśluość i s ł aw ę ,  a nastę- 
pnie,  żaden też dla każdego prawdziwego syna Oy- 
czyzay i dobrego chrześcianina nie może być tak 
tai łym,  jak wprowadzenie Religii  Chrześcijańskiey.

W iadomo wszysikim , iż sp rawcą tego pa-  
tniętnego wypadku  był  Ś.Równy z Apostołami  Xią-  
*ę f ł  lodzim ierz ; oświecony świat łem nauki Chry ­
stusa, w s tarodawnym Chersonezię  - T a u rych u n  
Sam potem oświecił Słowem EwaDg»lii wszystkie 
podległe sobie ..irody : alę zapewne nie wszyscy 
biedzą ,  iż tego znamienitego miasta, k tóre dla Ros- 
fyi było,  że ta k  powiedzieć można, kolebką wiary  
c l i rześeiańskiey, a znaydowało się n i e d a l e k o  od 
Sew astopo lu , pozostaje teraz tylko nieco godnych 
Użalenia . ozwalin.

Mias to,  które było świadkiem tak  dobro­
czynnego dla Rossyi wypadku,  dzisia atoli nie jest 
Oznamionowane żadnym ,  godnym siebie pomni­
kiem , k tó ry  zdawałby się być tym potrze- 
bnieyszym,  iż rozwalmy tego mias ta ,  s topniami 
przez czas niszczone, mogą całkowicie zniknąć 
tak, i£ ciekawy badacz nie znalazłby ani śladu by­
tności znamienitego niegdyś miasta.

Nikołajewski  i Se wastopolski Gu be rnato r  
W o j e n n y ,  ograniczywszy z początku wszystkie 
sWoje w tey mierze działania zaleceniem mieysco- 
'vey w Sew astopolu  Zwierzchności,  o naznaczenie 
pozoru oad ostatkami tych rozwa l in ,  iżby zapo­
wiedz dalszemu ich zniszczeniu, widząc atoli w 
boźnieyszym czasie , z jaką gorliwością wszystkie 
stany Państwa przys tąpiły do składania ofiar na 
^zniesienie budowli,  przeznaczających się ku wsła­
wieniu w potomne czasy znakomitego zwycięztwa 
ba polu K ulikow em , odniesionego nad Ta ta ra m i  
Przez Wielkiego Xiążęcia Dymitra Joannow icza, i 

*4 tego nie w y p i ą ć ,  iżby p o m nik ,  mający wska- 
ywać mieysce ,  z którego zabłysła dla nas zorza

n  R  A  I  i  u  i  i n  i n  o  * ..  ł  0 1 0  u o r l  U t r n *  i n l . l !  •

SARzowi, A l r x a n u r o w i  P a w ł o w i c z o w i ,  podobało 
się było, w roku ltGó, odwiedzić S e w a s t o p o l , prze­
to tenże P. Wojenny  Gubernator miał  szczęście o- 
sobiscie złożyć N a y j a ś n i e y s z e m u  P a k u  o  t y m  za­
miarze zapiskę,  która, zasłużywszy na Monarszą 
uwagę , w tymże czasie , przy  N a y w y  ż - 
s z y m rozkazie, przesłaną była od P. Naczelnika 
oztabu Głównego, do byłego Minist ra oświecenia 
narodowego,  w celu podania iey do rozwagi A k a ­
demii kunsztów i doniesienia o tem N a y j a ś n i ć y -  
szEMtr C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i .

Odbywana w pożoieyszym czasie korrespon-  
dencya,  dla zebrania pot rzebnych w tey mierze 
wiadomości ,  a w szczególności, względem rodzaju 
pomnika 1 ułożenia jego jilanu , była przyczyną,  
iz wspomuiany zamiar aż dotychczas rozpoczętym 
nie został. Teraz zaś, po przełożeniu C e s a r z o w i  
j e g o m o ś c i  , przez Minist ra oświecenia narodowego, 
u łożonych przez Członków Akademii i innych zna­
nych archi tektów,  projektów pomnika. N a y j a ś j u e y -  
s z y  U e s a r z  J e g o m o ś ć ,  rozpatrzywszy je, N a v w y ,  
ż e y rozkazać r a c z y ł , iżby na pierwszy raz wznie­
siony był  obelisk podług jednego z ry sunków  
członka akademii , B e r e t t i , co do kosztu ma- • 
jący taniey wynosić ; przytem takoż, oświadczając 
zezwolenie na otworzenie w całeth Państwie zapi ­
sów do zbierania ofiar N a y w y i e y  oświadczyć 
raczył ,  ze, jesli kapi tał  tak  się powiększy,  iż bę ­
dzie zostawała jego znaczna reszta,  po wzniesieniu 
obel isku,  wtedy się pos tanow i ,  co można będzie 
jeszcze wystawie przy tym pomniku.

T a k  w i ę c , na osnowie tego postanowienia,  
wzywają się wszyscy gor l iwi  Synowie Rossyi i  
prawdziwi  Chrześcijanie do współuczęs tnictwa 
w tym pat ry o tyczny m zamiarze, dążącym ku wsła­
wieniu  jednego z naypamiątnieyszych i naydohro-  
czynnieyszych wypadków naszych , 7. tem , iżby 
mająca zbierać się z dobrowolnych ofiar summa 
była przysyłana do Ex pedycy i  Podskarbs twa Czar­
nomorskiego,  do miasta IS ikolajew a.

Pfawdi iwey Religii,  nie stał się godnym, jeżeli nie 
ę 1(dkich,  tedy przynaymniey takichże ofiar: rozpo- 

korrespondencyą z P.  Prezydentem C e s a r -  
* ® y Akademii kunsztów > względem projektu 

° t t in ika ; a gdy w Bogu spoczywającemu C*-

P  R XT S S T.
S e r  lin dnia  11) sierpnia .

(* G»*ety Wariiawikiey),
Wiadomości  ze S ta m b u łu  nie czynią jeszcze 

nadziei pokoju; wszelako twierdzą  niektórzy,  i£ 
woyna n ie d ługo  już t rwać może, albowiem skarh 
£ o r t y  jest wycieńczony.  Cło na D u n a ju ,  cło na. 
xjosiorze 1 przy Dardaneł lach,  oraz pogłówne otl 
G r e k ó w ,  stanowią naywiększy i prawie  j e d y n y  
dochod Sułtana.  Gstatnie nie płaci  się już od lat  
o, a dwa inne us tały od lat  2.

’ Nie dawno przybyło  do tuteyszego b anku  
ki lka  worków z pieniędzmi tureckiemi  , k tó re  
zapewne jako zdobycz wojenna zostały tu prze- 
dane,  a teraz m^ją bydź sjopione. Pieniądze  te 
są małe, ze złym stęplem. Na jedney stronie w i ­
dać cyfrę Sułtana,  a na drugiey jest napis t u r e c ­
ki, prawie  nieczytelny.

G azeta  R ządow a P ru sk a  p isze , iż wiado­
mość o i stnieniu Jezuitów w  prowincyach P r u ­
skich nad R en em  jest zupełnie bezzasadna.

— D nia  28 —
JJ.  CC. W  W .  Wiel k ie  X iężne R o ssw sk ie .  

H E L E N A  i M A R Y  A, p rzyby ły  l e z o r a  d o T t e y !  
szey stolicy, 1 zajęły przysposobione dla n ich  n0 - 
koje w *amku K ró lew sk im -

A n g l i a . '
L o n d y n  dn ia  1 6 s ie rp n ia .

, , (a G aze ty  War»xaw»tiey.)
Niektórzy ofi icerowie angielscy,  znaydula .  

cy się na s ta łym lądzie, ot rzymali  rozkaz powró­
cenia do oyczyzny. \ V  mennicy widać w ie lk ą  
czynnoŚc Mychać,  iż załogom W  H u ll, P ly m o u th  
X I  o rtland  kazano zebrać się w  P ortsm outh .

Młoda  Królowa Por tugalska  odwiedziła n ie­
dawno Xiążę®ia K la reń cy i.

Margrabia B arbaeena  i Hrabia  Sam sde  za­
mówil i  w  P o rtsm o u th  pokoje dla Gesarzowey 
Brczyiiyskiey i Kró lowey  Portugalskiey.

O krę ty  l iniowe G loucester i M elville  po-
(3;

\



płyną  na morze Śródziemne, dla zastąpienia tych,  
które  niedawno z tani tą d w róc iły .

Doniesienia z Irlandyi są w  ogólności za- 
spakajaiące.

S łychać  o podróży M onarchy naszego do 
P a r y ż a  w  miesiącu październiku, co K ró l Jmć  
m iał przyrzec X ięę iu  Orleanu.

A  U 8 T R Y A.
TRiedeń dnia ig  sierpnia.

"Vice-llrabiowie Carainan  i de la  R edorte  
przybyli  ze Stam bułu  do tuteyszey stolicy.

Dnia 3o z. m. wieczorem, dało się uczuć w  
fifeusohl (w  W ęgrzech )  trzęsienie ziemi, które je­
dnak nie zrządziło szkody. Nazajutrz była  w ie l ­
ka burza z ulewą.

T  u  r  c-  Y A.
O d gran ic  tureckich 8 sierpnia.

L is ty  z A le x a n d ry i  pod dniem 10 l ipca  do­
noszą, iż V ic e -Król Egipski zgromadził w tame­
cznym  porcie flottę swoję dla przewiezien ia  woy-  
ska do S m yrn y, gdy atoli odebrał wiadomość o 
powstaniu W eh ab itów , w ydał przeciwne rozka­
zy, i chce użyć  sw ego woyska na ich  podbicie .  
Tżmiana ta zamierzoney w yp ra w y  mieć będzie  
niepom yślny w p ły w  na działania wojenne T u ­
reckie  w  Europie, (( i .  RR.)

A l J K Y A N O r O L .
(* Gazety Sanktpetersbarskiey),

A d ry a n o p o l , po turecku JEŚrdene, g łówne  
miasto Rumeli i  i druga stolica Cesarstwa T ur ec ­
kiego,  nsd zbiegiem rzek: A r d y , Tunczy  i M a ry -  
c y , wzią ł  swoje nazwisko od Cesarza A d ry a n a ; w  
starożytności zaś nazywał  się Uskadam ą  i by ł  głó-  
wneru miastem Bessów. W  historyi  wojen A d r y -  
anopol znany jest z oblężenia Gotów po klęsce,  
pOniesioney pod jego lu u ram i , oraz ze zdobycia 
przez T ur kó w ,  za Sułtana A m u ra ta  1 , w  roku  
l 36o. Leży  Da siedmiu niewie lk ich  pagórkach,  
pośród prześ l icznej  równiny , i przestrzenią nie  
bardzo ustępuje Konstantynopolowi-, jeszcze od cza­
sów Rzymian ufortyf ikowany jest niuraoii i w ie ­
żami* i ma bram l l .  Oprócz tego, w środku mia­
sta wznosi  się zamek p* worościenny z wielu w i e ­
żami, z których cztery kątowe są większe i  wa-  
ro w n ie y sz e ,  aniżeli  inne.  Znaydują się tu dwa  
pałace cesarskie,  stary i nowy; pierwszy  zbudo­
w an y przez A m u ra ta  jT» zdobywcę ,  a rozprze­
strzeniony przez M ussę, syna B a /a ze ta  I , » So- 
l im d n a l.  Ogró.1 cesarśki,  wzdłuż  rzeki Tunczy, 
taki e  założony przez A m u ra ta  1 , a ozdobiony za 
Solim ana  jTrozkosznemi domkami,  altanami i fon­
tannami.  Jeszcze w ięcey  łożył  około niego sta­
rania M ohom ed I V , który większą część życia  
przepędził  Da polowaniu w okolicach A d rya n o -  
pola  i wzniósł  takoż nowy pałac. Znayduje się 
tu 4o meczetów , z których kilka bardzo^ są go­
dne uwagi.  Meczet  A m u ra ta  11, znany jest pod  
imieniem Ucz S zeryfa , z pięcią brątn i pięcią ko­
p u ł ,  ozdebionemi  wtelą prze wybornych napisów 
i malowaniami.  Ma długości  100 s t ó p , a szero­
kości  o5o. Lecz szczególniey godnym jest uwagi  
j*go przeds ionek,  długi stóp l o o ,  a szeroki 200, 
z nostą kopułami,  wapierającemi się na 70 kolum­
nach, t  przewybornego granitu i marmuru,  przy­
w ie z io ny ch tu z rozwalm A te n  i Cycyku. P o ­
sadzka wyłożony jest różnokolorowym marmii-  

,rem, a pośrodku znayduje się wodozbiór,  po kątach 
Z»9 4 minarety. Zbudowanie  tego meczetu koszto­
wa ło  3 mil iony,  5 kroć sto tys ięcy piastrów. M e ­
czet  Selim a I I ,  zaczęty by ł  w  roku i 564, dla 
uiszczenia się ze ślubu , po zawojowaniu w y ­
spy C yp ru , a dokończony za Solim ana 1 , przez  
znamienitego Sinaria  (*); formnje zupełny  k w a ­

(*) Ten doskonały arch itekt s ta ł  się sław n ym

drat 0 180 stopach, i m a  kopułę,  która, jak p o r a ­
dnią, wyższa je»t cm) kopuły meczetu 1 y skiego.  
Oświecana w^dniu 25ocią okń-mi ,  " podi z<<s ui u- 
czy- tyoh nocy R  mazana 12,000 i«;np, sprawiedl i ­
wie  zasługuje na przystosowanie doń napisu. ». Kora­
nu, wyrażonego na n iektórych oknach: Róg Jest 
św ia tłem  nieba i  ziem i. Wszyst kie  napisy są u-  
czynione ręką Jlassuna Celebi, który, z» panowa­
nia Solim ana, w y r ó w n y w a ł  w sztuce pięknego pi­
sania znamienitemu K arag isserow i, i po ukończe­
niu w tym meczecie mistrzowskiego swego dzie­
ła,  oślepł  od wpadłego mu w oczy kawałka i \a -  
pna. Przedsionek (Harem),  podobnie,  jak. sam me­
czet,  zawiera 180 stóp kwadratowych (w kwadrat)  
i ozdobiony jest 4 minaretami i 24 kopułami ,wspar-  
temi  na 26 kolumnach z bardzo pięknego grani­
tu . maimnru.  K o p u ł y  tsk meczet u jako i przed­
sionka pokryte są o łow iem,  a tego ostatniego w e ­
wnątrz wyłożone  jeszcze kamieniami różnokoloro­
wemu Na wybudo wanie  tego meczetu pżytu do 
12,880000 piastrów.  Między  różnemi kol legiami  
(Medresse) znakomitsze są, zbudowane przez Suł ­
tanów: A m u ra ta  I ,  M oham m eda 1  i A m u ra ta  
I I .  W i e l e  z nich fundowal i  obywate le  prywatni ,  
Monasterów l iczy się 7. W  jednym z nich , na­
zywanym m onasterem  zapaśników  (Pegl iwanan) ,  
każdego tygodnia odbywają się ćwiczenia zapaśni­
cze, a w drugim,  Szeich -A bdo ł-K ad irzc , każdego  
piątka ,  przy wzywaniu  A l ty ,  pląsy i muzyka. L i ­
czb* karawanserajów i chanów (rynków)  wynos i  
do 53, spomiędzy których g łówny,  Bezestsn,  ma 
sześć tysięcy sklepów. Oprócz t e g o ,  w mieście  
znaydują się róźue rynk i  (czarszu),  między któ-  
remi  godzien jest uwagi ,  założony przez A li  B a ­
szę. Z pomiędzy mostów odznacza się zrobiony  
nad zbiegiem trzech rzek, wyżey  wspomnianych,  
jeden z n aypi ęk ni eysz ,ch  w cesarstwie tureckiem.  
Bu do wał  go za M ohameda l l g i e g o , M iga łbey, 
a dokończony za lb r a h im a , w roku i 64o. G o ­
dzien takoż uwagi  roost B a ja ze ta  I I ,  na rzece  
T u n c zy ,  o jedney ark idzie. Pomiędzy  różnemi ■ 
zakładami dobroczynnemi,zasługują na uwagę  szpi­
tal i szkoła sztuki lekarskiey,  przy m e c z e c i e  ń a -  
ja z e ta  I I ,  gmach bardzo pięk-iy,  * kopułami,  o- 
grodami,  wodozhior ami , fontannami i bogstemi  
funduszami na rzecz chorych;  pomieszanych z m y ­
s łów;  ludzie by wali  tu przedtem okowyw ani  w ła ń ­
cuchy złote i srebrne i utrzymywani  w sposób nay-  
lepszy. A d rya n o p o l opatrywany jest wodą słodką  
za pośrednictwem wodociągu Solim ana,7. v ivk i M a -  
ry c y ,  sp ławn ey tylko dla mnieyszych statków w i o ­
s łowy ch;  zostaje w czynney kommunikacyi  % mia­
stem nadmorskiem Enos, leżącćm nad uvsciem tey 
rzeki i s taoowjącem jakby przystań A d ry a n o p o - 
la. Głównemi  produktami,  któremi to miasto 
prowadzi  znaczny handel,  są: mydło,  woda róża­
na, ol iwa różana, safian czerwony i p ig wy .  M y ­
dło tuteysze nie ustępuje w dobroci syryyskie-  
mu ; woda różana egipskiey,  a mydło różane per­
skiemu; z p ig w y robią konfitury przewyborne,  po­
czytywane na równi  z amazyyskietni .  Z luteyszych  
rzemieślników odznaczają się naybardziey: garba­
rze, ksretnicy i krawcy.  Handel  zwabia tu mnó ­
stwo ludzi  różnych krajów. Rezyduje tu biskup 
greckł .  Okoliczna,  bardzo żyzna, kraina opatruje 
miasto nader obficie wszystkiemi potrzebami ży­
wności.  W i n o  tuteysr.e poczytywane za naylepuze
W  całey  Tur cy i .  A d rya n o p o l  s łynie p r z y j e m n o ś c i ?  
swego położenia mieyscowego i pięknością dzie­
wic,  często wychwalaną przez rymolworcow tu­
reckich.  Liczba mieszkańców wynosi  do ioo,ooo>

p r z e z  zbudowanie 4y  m eczetów, i 4o kaphc
(MeźdŁidów), 3o rynków  (chanów), i4 o  sera'
jó w , iao  m ostów , y  wodociągów i mnóstwa

5machów p ryw a tn ych . G łównem i Jttgo  sztU' 
i pom nikam i są: m ecze ty  Sizieymana i S iC  

zade w  Konstantynopolu.

Foiwotonodrukowaę. Z  polecenia JfV . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
A n iln ey Bucharski Rzeczywisty R adca Stanu i K aw aler,

w Drukarni Redakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO. N. io3.
W ilno dnia 2S S ierp n ia  o. s. 1829 roku.

Publiczna przedaz .  
j IIM REPA TO i ' CR A 1 0  Eocm rniaTnejiBHa-

l"o Ąoiua , oiiiii CaHxmneinepSyprCKaro OiiCKyn- 
CKaro (JoBiitua ciiimb oór.iiB.moiiicji , nmo lih o- 
bomł iipo^aemca c ł  ayKi^ioHiiaro nyó.iiriHąro iriop- 
ra 3ajioa;euuoe h upocpoueiiHoe ńe/;iiiiJKhmoc hiviJ;- 
Jiie lloMt>mifKa /i,aHhjlm Au.'ptes:; cpina u ;kc- 
Hbt ero Koiicinauńin .3\AaHoi>CKłiX’b , cocmoji- 
iu;ee Morił.ieiiCKofi l ’yiiepHixx MaycoBcscaro lioat.- 
nia B i AcpemrJ; lImapnnor.al; ii:n> 715 4u AyiuB
a t y s t e c K a  n o k a  i i a r m c a t i H i . i x - h  h o  p e a H 3i a  1816
ro^a ,  CB pO)T)A6HHBlMH HOCJl Ii peBH31ll , CO BCeiO 
n p H n a ^ a c a i a m e i o  kb uhmb s e n i . i e i o ,  h bchkhmi H a  
o ń o f i  c i n p o e H i e M B  ; ą a o  n e r o  no u p o m u "  Ac u u r  
A n y xb m o p r o B B ,  ajiji rnpembjiro nasiiaHem, cpoKt 
CyAymaro OKiiiiiCpxi M'Bcapa 8 Hi! ca a, na xaKonoH 
* e j i a i o m i f l  KynimiB H M t . u i e  c i e ,  s i o i y j i n ,  hbjiuicji db 
O u c K y n C K i i ł  C o B l i m i )  j i o K M 3 a i u i B i x i )  • i i r c - n .  bi> n p i x -  
e y g c m B e u u o e  Bpeiwa. it i i i ł f t t . n i B  bi. ohojib npoga- 
BaeMOjvty hmBhuo, oixhcb, y c j t o s i e ,  xi ( j i o p a x y  Kyn- 
u e i x  xp'IiuocmH.

3KcneAHinopx> OsiHo.ioBCKiib

x 0 8  Rsdy Opieknii.sk.icy St. Petersbuskicy  
CESAR.SKIEGO Domu wychowania ninieyszem o- 
głssza s i ę , i e  w niey przedaje się z aukcyjnego  
publicznego targu, z* uchybieniem terminu, oddany 
o a  ewikcyą nieruchomy majątek obywatela . D a - •

szłym i 8 5 o rokn różnego rodzaju m atcryałów ,  
w przyłączonych przy ujnieyszeoi wiadomościach  
wymienionych; przy jakowych targach widzieć  
będ/io można i w aruuki , podług których ma 
się odbyw ać takow e dostarczenie.

Za Sekretarza Masłów.

T7'iaclomość o ilości leśnych m ateryałow, 
potrzebnych do robot ŚBerezynskiego system a- 
tu w 18S0 rokn.

Bierwion sosnowych.
Dłuzyni a4 stop., grubiał 16 i x3 wierszków. 

  ..........................   i 18 . . 4 .
— 20

Bierwion sosnowych. 
Dłuźyni * sążni, grubini 7 wieęszkow

3
3
4

5

4
6
5
5 i

5
8

9
6
8
6
8

po
4o dusz płci uięzkiey zapisanych w rewizyi 
1 8 1 G  roku z n&rodzontmi po rewizyi, ze wszel­
kim należnym t!o nicii gwintem i wszelkim na nim 
zabudowaniem; dlsi czego po odbyciu dwóch tar­
gów, na trzeci naznaczony termiu przyszłego mie­
siąca października dnia 8, na jakowy życzący ku* 
pić len majątek mogą przybywać do Rady Opie- 
kuiiczey w czasie posiedzeń, i w  niey widzieć 
przedającego się majątku inwentarz, warunki i 
formę kupnego prawa.

E xpedjtor Osmołowskii

O g ł o s z e n i e .
1 Orni. Focy/tapcumeHiiaro 3 aejviaaro Eamcacum,

oCx)XiiijiJxeincxx BCfcMt> Ka3exniBiMi> Mt.cnxanjB u h.i- 
C lltH blB IB  AHII,aM B, HIUO KB KB CCH B a H K 'b , HO OCHO- 
J;aniii B b i  c o li a  ii in a r o iVIaumjieciiia, jib 19 ^enh 
AeKaópu 1 8 1 0  cocJuonBuiarocH, b k a b a o b ł  3b o h k o i o  
JMuneuioro- lie npuHiitóie/iił.; ino hxiio6i,i ohbih, xa- 
iiumajtoBB, irb .xo.iouioir n cepefipjixnioix MOHeiiit, 3a- 
x.iiouaioxpiixcJi, xrx> c£;,x Eamcb ąjui oópauteuiji ne 
n o c B i . t a j iH .  t

Mcii pniuinouuh A°-l -"KHOcntB IIpaBuntejta K.3H- 
HeAJipixi 0 .  Kofiexh.

1 Od pożyczkowego Banku Państwa ninieyszem 
ogłasza się, wszystkim skarbowym mieyscom i o- 
sohom przywatnym, że, jako ten Bank na mocy 
j N a y w y ż s z e g o  Manifestu w duiu 19 grudnia 
1810 roku nastalego, lokacyy brzęczącą monetą nie 
przyymuje, tedy ioby takowe kapitałów, w złotey 
i srehrney monecie aa wierających się, do tego Ban­
ku dla obrotu nie przysyłali.

Sprawujący Obowiązek Rządcy K.ancellaryi 
F . K obek.

P  o d  r a d.
1 Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg kom -  

munikacyi, ninieyszem w zywa życzących, z pe~ 
Wiiemi, dostatec.xiiemi i ia d n ey  w ątp liw ości nie-  
pndległemi ew ikcyam i, do targów, w tymże K o­
mitecie, dnia i 3 , 16 i ly g o  następującego m ie­
siąca wrześuia, odbyw ać się mających) na d o ­
starczenie potrzebnych do wykonyw ania robot 
ha .systemaeic Berezyńskiego kanafnp w  przy-

Dłuzyni 4 sążni, grubini 8 wiprszkow  
—— c>} • • • * ; 7 * /  . *
—  20 lutów, grubin. 20 diuimow

lłesek sosnowych szerok. 9 diuimow 
Błuźyni 4 sążni grubini 2# diuimow

— o
—  5

5
— 4
—  4
—  3
—  3
— 4
—  5 1

n
3
u
G
3
2
i
1
X

Tarcic dłuźyni 3 sążni, grubini 3 do 4 diuim.
Za Sekretarza P. Masłów.

Ilość

8 
4 
8

101
1753
793§
377
65
4
ir

11
18
12
7
i 84
4

6644
i 4 8 2
i 4 5
1874
660
46a
175°:
5855
q 3 4
128
44o5

W iadom ość o liczbie różnego rodzaju m a­
terya łow  i dalszych przynależytości, do odby­
wania robot na Borezyńskun systemacie, w  i 8 p o  
rokn potrzebnych.

Lin okrętowych . . . . . .
— Blokowych . . . . . .

Powrozow b ia ły c h ......................
Sadła ś w i n i e g o ............................
Gwoździ dłuzyni 7 i 8diujmow za­

zębionych . . • • .
—< — — 7 —8 gładkich
— — — 5—6 . -. <
— — — 3—4 . . .

Gliny sążni kubicznych . . .
Mchu sążni kubicznych . . .
Pieńki . . . . . . . . .
§moły wiader wagi każde 3o fua. 
Żwiru sążni kubicznych . . .
Żelaza czworogrannego . . .

— Sztabowego . . . . .
— Blachy . . . . . .

Szynowego . . . . .
W ęg li  czetwierti . . . . .  
Sukna Włościańskiego . . . 
Piasku grubego sążni kubicznych

— W o z o w .............................
Kamienia brukowego sąf. kubicz.

WaPna sz^rego}"3^  kaMe 2QPU- 
• K afli bez poliw y z uatożnikami

1,1 o ś  ć.

- 6 i |

10 pudów  
5 pud. 10 fant. 
2 x puJow. 

pud 33 fant.

g346 pudów. 
6962 sztuk 
74^89 
4368i 
61

56*
2 7  —  4
3 5 4 ^  ,

77 * , w „ 
90 pud. 09 J fu. 

i 38 —  3 —
6 - r  20 ■— 

23 pudy.
4 7 7  —

5 5  arszyn.
52J.

5 8 4
6 8 ^

i 4 6  becz. 7 pud 
332 becz.16 pud 

3 o o q



borem

Cegły sztuk . . .
Drótu fuiitow . .
Ju&zek czuhutinych z prz 
Drzwiczek do kominow 
Drzwiczek do pieców »
Kleju stolarskiego . .
Szerśói swiniey . . .
Szoura Holenderskiego 
Szkła pót-bi&łego wielkiego for­

matu ..................... .....
i średniego .

Małego . .
Zawias żelaznych do okie 
Zasuwek . . • • >
Drzwicznych zamków 
Zawias do drzwi . .
Zasuwek i. » . '» .
Oleju konopnego . .
"Surynu w .....................
Zylbergleytu . . .
TJmbry -. ' .  . . . .
Szwedzkiey mumii czyli Czerladu
Ochry .....................
K r e d y  '% . . . .
B leywiśn „ . .
K i tu  do okieu - . .
Alabastru . .
Dranio sztuk . . .
Gwoździ tynkowych 
Sadzy holleriderskiey

Za

I ] o i ć.
11 2 6 7 4  

61J 
55 
55 
12

4 pud igdunt .  
1 pud 10 funt

350 
754 
108 
52 
4 i 
43 
54

/V

>95 — -71 
4—24^  
4—241}

3r- 3 o
21—39 
3o— 20|
1 3—56 
58— 2

52 funt. 
5o6 pud. 

t 4 i6 
47620

18 funt.
Sekreiarza Masłów.

2 Ryski Ekonomiczny Komitet dróg kom­
munikacyi , ninieyszem wzywa życzących sobie 
z pewnem i , dostateoznemi i żadnej'  wątpliwości 
niepodpadającemi e wikcyami, na targi w nim 
odbywać się mające przyszłego septembra w 
dniach 11, 12 i 17, na dostawę do robót Ytey 
Dyrekcyi  Windawskiey Kommunikacyi materya- 
łow i robotników potrzebnych w przyszłym i 83o 
roku  , a przez szczegóły pomienionych w załą- 
czoney przy tern wiadomości, na któryclito tar ­
gach będą okazane i kondycye , na których ma 
bydź u skuteczniana pomieniona dostawa.

Za Sekretarza J .  MaSłow.
/W iadom ość. O m aterya łach  i robotn i­

kach  po trzebnych  d la  dostarczenia w /S 5 o 
roku do V • D yrekcy i robot W in d a w sk ie y  f P 0- 
dney  K om m unikacyi.
1 mj mi   - —  , • ■■■- - ■ '  

Na śluzy N. XII ,  X V , X V I  i X V I I
po 80 pudów pakuły smoloney 

Na śluzy N. X I V  i X V  sadła po i 5 
pudów . . . . . . . . .

Na śluzy N. X I V ,  X V I  i X V I I ,  oło­
wiu po 100 pudów . . . .

Holsbantow czuhuntiych na każdy 
śluz p o ’4 z kotwicami dług. i i*  
futow, wagi każda po 18 pudów 

Piatnikpw czuhunnych z^czaszkami 
po 4, wagi każdy po 4 pudy, wszy­
stkiego . .  . . . . . .  .

Donkratow czuhunnych po 4, wszy­
stkich  ...........................

Mosiężnych łuków dług. i2,szer. 8, 
a grub. 1 diujm. do każdego po 4: 
Wagi każdy 56 funtów . . .

W ę g l i  cZetwierti po 200 wszystkie- 
go . « * • » • • • • •

Gwoździ dwiiciosowych po i 5 t. 
wszystkich . . . . . . .

Powrozow koszecznych po 20 pud. 
Liny blokowey okrętowey . . .

— blokowych po 5 pudów wszyst­
kiego ..........................................

Mchu po 28 sążni kubicznych 
Wyrobić cegły czerwoney i szarna

I l o ś ć .

320 pudów.

3o

000

2x6

48

12

9 pud.52funt,

600 czetmer.

45,ooo 
60 pudów.
12 pudów.

i5
84

szewgkiey z przygotowaney gliny 
we 2ch cegielniach, wszystkiego 

Pomalować pokostową dwa razy 
farbą z pogrunlo\Vatnein zgodnie 
z wyliczeniem (śuiietą):

Domow kordegardowych 8 f 
Szop małeryafo wych . . 8 \
Potłuc dzikiego kamienia na drobne 

kawałki  wielkości ml 1 do 2ch di- 
11 jmow’ kubicznych) wszystkiego
sążpi k u b i c z n y c h .....................

Wbuytie kawałki wjelkośei od 4 do 
5 diajmow kubicznych wszyst­
kiego sążni kubicznych . . .

Postawić wjednodzienney zbioro- 
wey liczbie robotnika’:

Mularzy od 1 r n a ja  do 1 -września po
25 ludzi a w o g ó l e .....................

Wypalaczów od 1 apryla do 1 sep­
tembra po 5 a wojjóie . . .  

Cieślów od i 5 oktobra 1829 roku do 
do )5 oktobra i 83o roku po 5o,
w o g ó l e ..........................................

Kowalow od i 5 oktobra 1829 roku 
do i 5 apryla i85o po 2 ludzi, a od 
l 5 apryla do i 5 oktobra po 4cb,
wszystkich w o g ó l e ...................... •

Parobkow do grubey roboty od 
x5 oktobra 1829 roku do i 5 apryla 
183o roku od 100 do 200 ludzi, a od 
i 5 apryla do 1 septembra po 80 
ludzi , wogóle.

I  1 o s c.

1,7 5 0 ,0 0 0

135

36i

25oo

576

10,000

900

Z k Sekretarza Masłów.
23,960

P ubliczna  p rzed a z.
2 L i tewsko-W ileńska  Izba Powszechpey 

Opieki  nieyszem ogłasza, że w niey przedawuć 
się będzie z ta rga  aukcyynego, za uchybieniem 
terminu oddany na ewikcyą dom murowany 
żydów Wileńskich  Mowszy i jego żony Pesi 
Josielowey Jochelsqnow , położony w mieście 
Wilnie ,  na przedmieściu Zarzćcze, pod N. 567, 
do czego naznaczono terminy targów, pierwszy 
dnia  4 go, drugi /go, a trzeci ostateczny 10 przy­
szłego miesiąca października.  Życzący kupić ten  
dom mogą przybywać do Izby Powszeclmey O- 
pieki dni oznaczonych w czasie posiedzeń i przey- 
rzec w niey przedającego się domn inwentarz  
z ocenką. Dnia 2X sierpuia 1829 roku.

Sprawujący obowiązek GnbcrninlnegO W i ­
leński Powiatowy Marszałek i K a w a le r  S ta ­
nisław Jasieński.

Sekreta rz  Radca  honorowy Jan SolimanL

W ezw a n ie  Kr edytor ów i  P retensorów .
2 Niżey podpisany na proźbę W .  Onufre-  

. go Eytmina,  b. Sędziego Grodzkiego P tn  T r o ­
ckiego i za plenipoteueyą przez niego mnie wy­
daną,  t raktując jego interes  z J W .  Józefem G r a ­
fem Jndyckim, b. Marszalkiem powiatu Rze- 
czyckiego, o summy z nabycia dóbr  Łojowa 
uależne; gdy widzę toż t rak towanie  zbliżone® 
aż do stopnia zawarcia  ostatecznego ugodliwego 
uk łada ,  do którego,  gdy i wierzyciele pomie- 
nionego W .  Sędziego Eytmiua należeć mają 
prawo,  a naw e t  własną potrzebę: bo przez t a ­
ki sposób od la t  ki lkunastu oczekiwaną satyS' 
fakcyą przybliżyć sobie, jedyną i naydogodniey'  
sza mieć będą sposobność 5 ułatwiając zatć® 
środek dóyścia w  ogólnym wszystkich s tron iute- 
ressie pożądanoy kouklnzyr; mam honor  prosić 
wszystkich J W  W .  i W  W .  Wierzyciel i  i Pretenso­
rów  rzec" ego W .  Onufrego Eytmiua,  iżby d& 
dzień 17 septembra teraźnieyszego roku,  do mi*'



U  Gubern  kicyo W ,In a  osobiście przybyć, lab  bernialnemu uczynić rozporządzenie, względem w y. 
>rVw,'ZrCKl T u  O Wszystko Okładów, szukania prawdziwych po Kor szczawie następców, 

L v i i  'li U,n0Cł° W' a ^ ch 1 ^ " 'P o łc n to w  aesłac ra -  z czóm zgodnie, od Gaber nialnego R ządu Grodzień- 
czy},. He w tern doprowadzeniu do końca  tak sh e  go ogłasza się: H JeMęli Mo ma prawo do 
dingo ciągnącego Mę procederu  Czułbym własnego spadku pozostałego po Bor szczawie, tedy iiby do- 
Ukoatcntovvan,a o tyle nawzajem interessowani chodził go w terminie praw am i ustanowionym  
medóy^eie uk ładu  swojey p rzy p isa n y  musieli gdy i  p o j egi» uplynieniu cała pozostałość po B o r .

, winie, Jeśliby temo korzystnemu dla nieb samych szczawie obrócona będzie na rzecz Skarbu D nia  
w e z w a n ia ,  skutecznie odpowiedzieć nieehcioli. i5  augusta roi u ’ *
D a t  rok,: , 8 , 9  , #g01l .  j , i ,  '

Jan  Z/uba Frezyd. Sądu Głów. Depar. Igo. __________
- Koku *329 miesiąca augusta 6o dnia. P r z e d , S ą d  E x d y w izo rsk ie .

Sądem Grodzkim Pow iatu  W ileńskiego s taw a- 2 Koku iRcn a ■ cinanu!t ,* t 07 t rj 1 i g c j  u  • 9 su^usts  10 dnia. SkntkiGni
U . O  osob śme J W . Jan Zaba, P r e z y d e n c k a  R em .ssy Sądu G lł. 2go Departam entu Gubernii
Głów Depar igo, takowe zawiadomienie w Litewsko - Grodzieńskiey w  roku 1828 msca
skutej* rezolucyi na podaną prośbę, w -d n iu  xb ra  x 9 dnia  ogłoszoney , Sad Taxatorsko-
dzisieyszym nastałoy,do ro tokuło  wpisać podał. Exdywizorsfei ad  furiduto R udaw ki w  P ow ia t

Świadczę Regent Onufry Horodenski Nowogródz. na  usatysfakcjonow anie  k redy to -
Dozwala się drukow ać. W ilno  1829 d. 23 row  1 pretensorow  z e s z ł e j  ś d Józefa Kurhn

sierpnia. Cenzor L .  Borowski. tha  Marszałka N o w 0- r n d Ż l i ^  d l. w °g ro et z k iego delegowany, w  
   praw nym  kom pleo ., <1„ togoJ maj , tka5 R u d l„ k ;

w dnia 8 terąim oysaego a n c i  zjechawszy, w „ y .
I ł f Ł r i f l  f l k P P s e n r u u n a    * .  -  J  7 J. . .  . ursowey funduszu ze- fitkie akcessoryyae

sz ycli Dominika 1 Apolonii Tyszków, Dekre- -stracyą uad fuu'duszami konkursow i u ległem Ta
1 - . —  . _ _ ® ’

2. W  sprawie konk
Apolonii Tys

ten, Ziem. W iled . 18 apryla 18 ,6  roku fero- w  Guberniach G rodz iensk iV rj  M i A s k i e v ' ^  
w,mym, wydzieloną została dla W . Jana Gor- £onemi ogło3;{? w mUr n a k J  » f i l ?
skiego B - e n t a  Ziemskiego Borkowskiego sche- z czteronicdzielną persystencyą ’s taw ającym 7 i 
da, jakową ten/.e Górski, awizującym Mannas.w! niestawającym stronom złożyć do Ka, cell“  v 
Boruchów.chow. Drukarzowi, lekow i Abramo- Z iem skiej Now ogródzkie j zalecił i termin n 
wieżowi Meszkisovvi 1 Mowszy W uifowiczowi zjazrJ oczewisty £  dniu 18 8bra te r  X o ’ ro 
AntokoJskiemU wyljył, r a c z o n y m  Dekretem u- ku  zakreśHł> na k l óryto tefm in  . £b' 29 r °"
decydowano na realności summy sądzoney jura- cessorowie zeszłego ś. p. Józefa k o rb u th a  M a r’  
merit, jakowy wstrzymany został dla przeniesie, szałka- i-ikn to/ hm A  t  k o rb u th a  M ar-
nia sprawy d6S,<Iu Glów„ee o, a kolei aa
p,dnieniem aktoratów „  S,dzie Głównym Wi. Lym S R a d .Tio"l dT
leńskim eE„ D « p , r „ m, „ lu W r ,.,Mc„nes „, z po- Z Ł w t ó  n T „ T ^ t .  ‘.““ t  d -
Wodu, iiieoświadęzem. zum.ościów pomazano la- do Icool S * ogłoszenie. A po-1 _ c c 1'r* 1 , mew aa uo tecozi oadn sa zawołam  i dpłiifnm -kowe, a zarazem tenże Sad Główny wzvwał w rn- • a . c 5 . ^ , aul 1 uen u o ro -

* O Miy wzywał W 10- wie, niassy, przetoż 1 ci na wyrażony term in  stan-

dzenie , dow odow  jakie do wyświetlenia n a le ­
żności na rzecz massy Sądow i przedstawione, 1 1 u j  t  i -  V • «* /mości na  rzecz ma;

alecono wlewkbdawcy Jana Górskiego lub ja- j , d T e „m  MoraCŁe„ ski b. p ^ , ,  G r a n ta „ y 
,0 snkccssoroiv dc> » P « y  s « m «  »  M m  pół- ' L k k i  i P rn a y jc n l  E xdyw iaor .k i.  “ " Xgo

rocznym zmtwu przez gazetę awizującym powo­
łać —  W  skutek czego ninieyszym wzywa się 
"V\ . Jan Górski Regent, wlcwkodawca, jeśli jest 
w życiu, a w razie śmierci sukcessorowie onego, 
w przeciągu wyżey zakreślonego czasu dla wy­
konania w powyźszey rzeczy w Sądzie Głównym

Antoni Szpiebalski Exdyw izor. 
Benedykt Bołtuć Pisarz Z. P . Sł. i E x d y  w. 

Ignacy Jackowski Regent.

1 Niżey podpisany ma zaszczyt uw iado-
,  , - - «  j — m*ć Prześw ietną Publiczność , i£ pow rócił  do
V\ ii en. 2go Departamentu W remiennego jura- W ilna ,  w  celu zajęcia się dawaniem  lekcyi śpie- 
mentu, i razem dama wiadomości O mieyscu swe- wów , podług naynowszey m etody włoskiev tak

j  v ' w i  , r  c - d la  P ^ y M ą c y e h ,  jakoteż równie i dla tych,
Dozwala się d rukow ac .W ilnod . 23 Sierp. 1829. którzy doskonalić się pragną • nad to  , jeśliby

Cenz. L . Borowski. - k to  życzył poznania geuerał-basu , tenże niżey 
7 “  ' , .  .  , wyrażony dołoży starania Wyuczyć, jak w  nav-

2. Naczelnik Ekalcrynosławshey Żandarm - krótszym czasie. Chcący korzystać z tvnb n - n k  
* ie y  Komendy Choraiy i odstawny Kornet Jloto- raczą sig zgłosić do domu Oąińskieeo na R a  
ta to w ie  , dowiedziawszy się , ze po zm arłym  w  dnickiey ulicy. W a le n ty  BiancIT
'nieście Kobry m a odstawnym Poruczniku Piotrze  W olno  d rukow ać  Policmeyster Chrząstowski
*Horszczowte, pozostał spadek, wchodzili z  prośbą ,____________________ __________
dowodząc złozonemi dokumentami swojego z B o r . L  i  c y  t  a  c a  ’
szczowem rodzeństwa, po rozpatrzeniu których 5 W  Rządzie CESARSKIEGO Uuiwersy-
Z T  f  Z: eT f  h  k w ia to w y  Kobryiiski, a p o -  le tu  W ileńskiego odbywać się będzie dnia § t  
y m p r z iz  2gi Departament Sadu Głównego Gro- sierpnia r. ter. publiczna licytaoya na wziecio 
R e ń s k ie g o , który poszukiwanego przez Holowa.- podradu  opierania bielizny kliniczney. W a - 
n, 1>0 M M dym  Borszczowie spadku odmówił runk i do licytacyi i kon trak tu  sa do przeyrze- 
J l t7° : : e 0ni Sp ka xw°icS° dowodzą, zpoka le . n ia w K ancellary i Uniwersyteckiey.

« żeńskiego , z przylani zostawił Rządowi Gu- . Sekretarz  U. Giecołd

' ' ( 5 )



Publiczna przeciąż, (z popraw ą  om yłki).
5 Od Mobile wskiey Izby P ow szech n ej O- 

pieki ogłasza się, źo naznaczona przez nią przo- 
daż a targu publicznego za uchybieniem terminu  
majątku, O byw atela  Porucznika Bazylego Jot- 
szyua, położonego w  P ow iec ie  Rohaozewskim  
■we wsiach Skepni i H aw le i  100 d u sz ,  na 
terminy dnia iS ,  22 i a5 listopada le g o  roku,  
z przyczynj opłacenia wszystkiego należącego  
do nieodmiennego ^niesienia  długu, odmienia się.

Sekretarz Hołyński.

5 Od M ohilewskiey Izby Pow szecliney  0 - 
pleki ogłasza się, żo»w  niey p izedaw ać się bę­
dzie za uchybieniem terminu majątek w  P o w ie ­
cie  C z e r y  kowskim Obywatela Felicyaua Kaszy 
w e  wsi Szałuchow ce 20 męzkiey płci re w izy j­
nych dusz, z ich majątkiem, gruntem i pańskim  
zabudow aniem , oceniony 1200 rubli;  życzący  
kupie takow y majątek zechcą sie s taw ić  ̂ do 
tey Izby na terminy dnia 2, 5 i m  miesiąca 
grudnia tego rokn. Sekretarz Hołyński.

D o  d z i e r ż a w y ,
3 Od Mińskiego Rządu Gubernialnego o -  

głasza s ie :  iż z przyczyuy niepłacenia przez 
possesorów majątku M enczenient Mierzejewską, 
oraz wsi Kuzmicz i Zurychy R adcę Stanu L u -  
bańskicgo, w  terminie należących z tych m a­
jątkowy w  powiecie W ileysk im  położonych, od 
pojezuickich kapita łów  procentów, i z przyczy­
ny niezabezpieezenia ich przez osobną wolną  
ew ikcyą, na oddanie tych majątków i w io sek  
w  d z ierża w ę,'w  Mińskiey Izbie Skarbow ey od­
b y w a ć  się będą publiczno targi w  terminach: 
pierwszym  terażnieyszego augnsta 28 dnia, dru­
gim następnego septembra 22go i trzecim 29 
okt'obra tego 1829 roku, w których podług o- 
pisow czyli inwentarzy pokazano: a mianowicie: 
w  inwentarzu majątku M enczen ient, rocznego 
dochodu 25ó6 rubli i 4 kop., a podług inw en ­
tarza wsi Kuzmicz i  Źnryehy, rocznego docho­
du 586 rubli 68 kop. srebrem , jakow e opisy 
czyli inwentarze okazane będą przy targach ; 
zatyra życzący wziąć w  dzierżawę pomieulone  
majatki i wsi, raczą jawić się do M ińskiey I z ­
by  Skarbow ey d la  targów na w yżey oznaczo­
ne terminy. D oi*  16 sierpnia rSag roku.

Sekretarz Jori ZahorowBki.

P rzed a ż publiczna.
3  H M n E P A T U P C K A r O  RocuHnranieai.naro 

/jouią, onn> C. HemepGiyprcKaro One.KyHCKaro Go- 
B tm a c h m ł BftiopHUHo oCbiiBJiaemcfi: urno b ł  ohomb 
n p oąa iom ca  cb ay iu p oiiu aro  n y ó .w iu a r o  m opra sa-  
jioareanB ia iiupocp o n eH itn ia  HeABHHŁHMtria hmIuu h.

xe IIoMt.iur«Ka Bapijio-iOMca Am lionoBa n are-^ 
h b i ero EjieoH opiii HenoKokuHijK.HX'b, JlmueócKOit 
r-vdepHiu JIoJiopKaro M o B iin a  b ł  pa3ubtx b  ce jie -  
B iiixb  75 Ayuib nacaHHMXT. no peBH3 in  1816 ioąu .

2 e  Ąt.HCrnBHmejiŁHaro^CinamcKaro C obBihhH - 
Ka h KaBajiepa Ąammpia llnKHcjiopoBHHa Ąo5p- 
;i;aHCKaro, MorajieficKoil TySepHUi n  HoBlima Bi> 
M.ticine’1 kB Kpyr.ioiwi. ci> paSHwanw cc.teniaMH 207.I 
flyura nHcaHHMXL no peBH3in i 8 i 6  rofla.

O h w u  HfltBuin n p o /;a io m ca  cb poJK ^eH ntm u  
n ocjiB  p e B im u  .rymami*, co B eeio  ttp n H a ą ju u p ią e io  k ł  
niiM b 3eMJi*io HBCHKiniB iia o H o ii c n ip o w ie M t ;  AJi/i 
n e r o  Ha3HaueHM cpoK H innpraM b c e r o  r O fta S y w ig a r o  
ceH iiu ićp fi Mii,a, na m vit.nie llen O K o n n ii^ K iix b  0 , j  11 
1 0 ., h  Ha HM lniie r .  ĄoSpmaHCKaro 5 , 10 h  12 U h ć j ił .  
Xio ncMy ;Kejtaiom;iH KyiraniŁ h iwimi u cih , A o r y m b  
H B -iam ca Bb OneKyHCKłH CoBl.im. noK a3aHH bixb  
UHCA-bBbnpHcyACDiBeHHoe BpeMH, h  jiitąt.nib b b  o -
homb HMlmiaMb onwcu, y c j io s ie  h (jiopniy icyn*ien  
K.pfcnocum. SiŁcncA m uopb O c»io.*oboki.r .

3 Od Rady Opiekuńczej’ St. Petersburskiej) 
CESARSKIEGO Domu W ychowania, uinieyszetit 
pąwtórńie ogłasza-się, iż w niey przedająsię z auk* 
cyynego targu oddane na ewikcyą za lichy hienie®  
terminu nieruchome majątki:

1. Obywatela Bartłomieja Antoniego syna i  
żony jego Eleonory Niepokoyczyckich , W iteb ­
skiej Gubernii Potockiego Powiatu, różnych w ło­
ści y5 dusz zapisanych wedle rewizyi 1816 roku.

2. Rzeczywistego Radcy Stanu i Kawalera  
Demetryusza Niceforo wicza Dobrzańskiego , Mo­
bile wskiey Gubernii i Powiatu w miaaleczku Ki u- 
liłym i różnemi wsiami 207! dusz zapisanych wedle  
rewizyi 1816 roku.

Takowe majątki przedsją się z urodzoneml 
po rewizyi duszami, ze wszelką przynależną do nici*, 
ziemią i wszelkietu na niey zabudówaniem; i prze­
to naznaczają się terminy do targów teraz idące­
go roku następującego miesiąca septembra na ma­
jątek ISiepokoyczyckich 3go, 5go i logo, a na ma­
jątek P. Dobrzańskiego 5go, logo i i2godnia. Zy* 
czący kupić t* majątki, mogą przybywać do Rady , 
Opiekuńczey wyrażonych dni w czasie posiedzeń  
i przeyrzeć w niey przedających się majątków in ­
wentarz, warunki i formę przedażnego prawa.

Expedytor Osmołowski.

S ą d y  E xclyw iżorskie.
3 Sąd T axatorsko-E xdyw izorsk i na zado- | 

w olenie pretensorów 1 wierzycieli zeszłego W i n ­
centego Czechowicza w  majątku jego Kraszo- f 
nic w powiecie Zawileyskira ufundowany, cho­
ciaż w dniu 19 nowem bra roku zeszłego sp e ł ­
niając czynności zjazdowi pierwszemu w ła ś c i ­
w e  , dzień *7 teraźniejszego miesiąca juriii 
na ostateczne sprawy konkursowoy rozsądze­
nie przeznaczył, i o tern przez awizaoyą w  ga­
zetach Krfryera Kitowski ego wszystkich iutfi- 
ressowanyeh nwiadoinił; jednak kiedy Akta in-  
kwizycyi, kalkulacyi i werefikaoyi szczególnie na  
Instancją Ł ow czyca  Ilnturowicza z aktorem  
konkursowey niassy w Gubernii Mińskiey w  po­
wiecie Wileyskira w majątku D/.iahilach ude-  
cy d o w a n e;  raz z pierwszo zjazd ow ej rezolu­
c j i  dnia 12 februaryi, z kolei za wyniesione.m  
obwieszczeniom w  dniu 18 marca z racyi n ie ­
przybycia do kompletu Urzędnika przez Sąd  
GłÓAYuy Miński delegowauego, do sknlkn n ie­
doszły, i led w o  przez powtórzone obwieszcze­
nie. komplet dnia 10 zeszłego miesiąca maja 
zgromadzonym został; przedsiębiorąc więc sp e ł-  
nić też akta, gdy z objaśnienia stron to  się zja­
w iło  przekonanio: że on® od roku 1780, znaj­
dując "*swóy poozątek , aż po datę jak u k o ń ­
czenia się zamykają; co na przeszło la t  k i lk a ­
dziesiąt do zbadania ow ocześnyćh okoliczno­
ści urząd trudniąc , nic pozwolą rychło zjścm 
dzieła, a mimo tych są jeszcze z innomi stro­
nami podobnegoż rodzaju naznaczone akta, to 
poprzedzające czynności czas znaczny do speł­
nienia za sobą wiodące, oddalić ostateczne ro z ­
sądzenie zniewalają i z tych przyczyn joż dnia 
10 następującego miesiąca oktobra na rozlno 
ostateczny sprawy konkursowey, Sąd E xd yw i-  
żorski naznaczając, wszystkich do funduszu z<  ̂ (
szłego W in cen tego  Czechowicza interessową- 
nych przez awizacyą w  gazetach uwiadom^
postanawia. . .

Sędzia Ziemski Z aw ileysk i i Exdyw izot ^
Dominik B ielikow icz . j

Sędzid Grodzki Zawileyski i E xdyw izor  ł  ,  
snący  Gosiewski. r I

Pisarz Ziem. Ptu  Miń. Tomasz Zołądź-  
R egent Swirszczew ski.
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